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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie­
dzieli i świąt uroczystych w drukarni 81. G iesz- 
kowskiego.
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Z  powodu kończącego się ćwierćrocza , Redakcja ma zaszczyt zawiadomić Publiczność, 
ze G a z e t a  k r a k o w s k a  w następującem ćicierćroczu wychodzić będzie pod temiz same mi jak 
dotąd warunkami. Osoby życzące utrzymywać G a z e t ę ,  zechcą się zgłosić do Drukarni St. 
Gieszkowskiego (w rynku) dla zapisania się i złożenia zwyczajnej opłaty. Druk, papier , wiel­
kość i  czas codziennego wychodzenia G a z e t y  zostają niezmienne, pod względem zaś wewnętrz­
nego układu, R e d a k c y a  jak dotąd i nadal dokładać będzie wszelkich usiłowań, ażeby to pi­
smo i  miejscowej potrzebie i życzeniom powszechnym odpowiedzieć mogło.

Redakcya Gazety Krakowskiej czuje zarazem potrzebę przypomnieć Osobom, które to ob­
chodzić może , ze W y s o k i  S e n a t  R z ą d z ą c y  ( Obarz Ń .  5230 D. G. S. G a z e ź y  k e a k :  
JS. 205) z uwagi ze wszelkie doniesienia urzędowe bądź od władz administracyjnych, bądź też 
sądowych pochodzące w G a z e c i e  k r a k o w s k i e j  jako Rządowej umieszczanemi być tc inny, ułożył 
się z wydawcą G a z e t y  K R A K O  W S K I E J ,  w skul ku czego wszelkie odwładz publicznych w interessie pu­
blicznym, lub na powództwo stron prywatnych nastąpione postanowienia s doniesienia za opła- 
t ą  po gr : 10 od wiersza przez całą szerokość J o r  matu G a z e t y  k r a k o w s k i e j  przechodzą­
cego, a po gr: 5 to półwierszu czyli w jednej przedziałce G a z e t y ,  zamieszczane będą.

Dnia 21 w wsi Płaza gminie Kościelec sprze­
dane będą publicznie koń, wóz kuty, żyta 
kóp 6 ,  krowa i sprzęty domowe. Dnia 22 
w mieście TrzeLinia wydrierżawionę zostaną 
dochody na lat 3 z domu X . 4 4 , poczynają^ 
od 25 października r. b. Dnia 25 w v.s. i 
gminie Jaworzno okręgowej wydzierżawione 
Dędą dochody na lat 3 z domu N. 147 za- 
zlożeniem kaucyi zip: 36, nakoniec dnia 28 
w  wsi Moraw ica, gminie Balice sprzedane bę­
dą różne sprzęty dom ow e, także krowa, 
trzoda, ziemniaki, suknie i t. p ., a to o ] 1 
Z rana a o 2 z południa b. m. i r . , mający 
chęć kupna podpisany na oznaczone miejsce 
i na czes z gotowemi pieniędzmi zaprasza . 

Chrzanów 13 września 1S35 r.
Tomasz Jaworski Kom: Sąd.

W IADOM OŚCI KRAJOWE. 
Uześć Urzędowa

•  m «
Na Kazimierzu przy Krakowie w domu pod 

Ą . 103/'4 na pierwszym piętrzę dnia 22 wrze­
śnią b. r. o godzinie 10 rano sprzedane zo­
staną w exekaeyi s ą d o w ć j ,  z w i e r c i a d ł a ,  ko­
mody, krzesła, kanapy, żorandle, szafy, pul­
pity, zegary, za gotow ą z a p t a l ę ,  oraz puszczo­
ne zostaną mieszkania w 3chletnią dzierża­
wę w ięcćj ofiarującemu, które chcący obję­
cia , raczą się w potrzebne Y ad ium  zip: 100 
Sttoj itrzyć.

Kraków 10 września 1835 roku.
Skorczyński Kora: Sąd.
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W IADOM OŚCI ZACKAM CZNE.
W i e d e ń  27 Sierpnia. Rząd tutejszy za- 

trudnią stę teraz poprawą niektórych praw 
i  ustaw cywilno-sądowniczych. M ówią że 
w krotce wyjdzie nowy kodex prawa cywil­
nego, prawa karnego i handlowego, zape­
wnie cały skład sądownictwa ulegnie pewnej 
odmianie.—  W  Czechach, a mianowicie w ob­
wodach graniczących z  Saksonią jako tez, i 
w  okóticadh Drezna panują nadzwyczajne u- 
pały i posuchy. W iele rzek mniejszych i 
■studni wyscLło zupełnie, a z powodu tego 
znaczna liczba młynów stoi bez użytku. Po­
mimo to, urodzaje i zbiory były bardzo po­
myślne.

JPa k y Ż  1 Września. Posiedzenie dzisiej­
sze izby parów odbywało się przy otwartych 
drzwiach, wielki kanclerz rozpoczął posie­
dzenie wnioskiem nowego prawa przeciw 
wolności druku. j\a zapytanie prezydenta, 
czyli izba wyznaczy osobną kominissyę roz­
poznawczą i czyli zechce tę sprawę jemu sa­
memu pow ierzy/, podniosł się margrabia 
D reu x Breze który z powodu słabości zdro­
wia przez długi przeciąg czasu żadnego nie 
■miał udziału na posiedzeniach, i zabrał głos 
m ów iąc: sPrzyklady mają w kraju reprezen­
tacyjnym wielką wartość, i ja  sądzę że zje­
dnam sobie wdzięczność przypominając po­
stępowanie izby z podobnym wnioskiem w,r. 
-1827. P. Broglie żądał wtenczas, aby wy­
znaczona kommissya zamieniła się w wydział 
rozpoznawczy; przyjęto ten wniosek, komis- 
sya zwołała potem wszysikich dziennikarzy, 
dr.ukarzy, jako i wszystkich wyrobników, 
•których prawo ' przeciwko wolności druku 
najbardziej dotykać m ogło; i jakiż b jł  sku­
tek tego i  Oto po 6 tygodniach odrzucono 
projekt, prawa druku. Po Lipcowej rewo­
lu cji w roku 1832, gdy ministrowie żądali 
przyjęcia projektowanego prawa względem 
dowolnego ogłoszenia każdego mirjsca wstanie 
oblężenia, Izba odwlekała przyjęcie tego 
wniosku przez 2 m iesiące, makoniec ministro­
wie cofnęli go zupełnie. Żądam przeto aby 
ię sprawę aż do ukończenia ciąguącego się

proce-sn zawieszono. Zanadto dobrze znntt 
m oje obowiązki ażebym się miał w niewcze­
sne rozpoznawanie tego prawa zapuszczać, 
na to tylko jeszcze zwracam uw agę, że przy­
czyną tego prawa stał się zamach z 28 lipca. 
Jednak pytam się., czyliż nie należy się 
W przódy,przekonać czyli wolność druku nosi 
na sobię winę zamachu 28 Lipca. Kilku pa­
rów sprzeciwiło się żądaniom m ówcy; poru- 
czono zatem większością głosów  prezydento­
wi wyznaczenie kommissyi. Mianowani przez 
p. Pasąujec członkowie kominissyi są : ksią­
żę Mortemart, hrabiowie Bastard, Guillemi- 
not i Sainte-Aulaice; baronowie, Barante, 
Seguier Girod i Villemain.

V\ Messager czytamy następujące prywat, 
no doniesienia z Saragossy z d. 23 Sierpnia. 
Tajne towarzystwa, które za panowania F e r ­
dynanda z  trudnością tyjjcc uśmieżane bywaiy, 
podniosły siei od czasu zaprowadzenia rejen- 
cyi, i przez nowe urządzenia stanęły na ta­
kim stopniu, że w zaburzeniach, których się 
Hiszpanija spodziewała, znakomitą rolę od­
grywać mogą. Powstanie Baskijskie popie­
rało nadzwyczajnie działalności tych zw iąz­
ków. Bząd zaś albo oszukany podaniami u- 
rzędników, którzy po największej części do 
tych związków należeli, albo w nadziei uży­
cia ich przeciwko Kariistom, albo z szczegól­
nej opieszałości, chwytał się tylko samych 
niedołężnych środków do ich uśmierzenia. I 
tak w krótkim czasie Azgałęziły się te zwią­
zki po wszystkich znakomitszych miastach, 
co raz bardziej -się powiększały i zasady 
rozkrzewiały; lecz cel ich był jeszcze 
niepewny i nieśmieli powstać.* Od sześciu 
miesięcy widoczny był nadzwyczajny ruch 
między związkowem i, wszCzęly się mię­
dzy naczelnikami, nieporozumienia, tak, że 
podziewano się zupełnego rozwiązania. TŁ  
tege utwoirzył się nowy związek pod na­
zwiskiem młodej Hiszpanii, który jest 
najniespokojniejszym. W iele pism druko- 
wanychza granicą rozrzucono po kra­
ju . Oskarżają rząd o zdradę i o porozumie­
nie się z Karlistaini. Punktem głównym ich
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yeyt Barcelona. Zamiarem ich było dotych­
czas obalić królow ej ustawy i zwołać sejm na­
rodowy. Powstanie niebyło tak wielkie jak  
się spodziewano, jednakowo połączone zre­
woltowane prowincje razem tworzą silną 
massę. Teraz pracują nad połączeniem ró ­
żnych Junt, nad nadaaiem im jednakowej or- 
gauizacyi, do których wszystkie te prowin- 
cye przyłączyć się m a ją , które chcą zwią­
zkowi oderwać od rządu Madryckiego. I 
gdy się osądzą dość silnemi przepisywać 
prawa , zmuszą rząd do przyjęcia wszystkich 
żądań. Przychylni Bejencyi mówili stano­
wczo o interwencyi francnzkiej. Statut kró­
lowej nie -znalazłszy w massach żadnej syni- 
patyi potrzebuje pomocy ob ce j, ale kto do­
brze rzeczy zw aży, pozna, że Francya bę­
dzie si^ strzegła rozwinąć chorągiew, któ­
rej żadne ramie w narodzie nie wesprze i 
która piętnem klęski jest skażona.

Dnia 28 Sierpnia. Gazeta Poznańska Nr. 2f2 
pisze: Wdzisiejszymnumerzedziennika Temps 
umieszczono następujący rys wypadków w czo­
rajszego posiedzenia. 1) Postanowiono podddać 
prassę pod wyrok Trybunału parowskiego, 
ponieważ pewną ilość dotychczasowych prze­
winień prassy (delits) zamieniono na targnię­
cie się na bezpieczeństwo państwa, i Mi­
nistrów upoważniono do usunięcia tychże 
podług upodobania z pod jurysdykcji podej- 
rzanegoSądu przysięgłych. Postanowienie to 

nadweręża oczywiście 69 artykuł karty, sta­
nowiący, że przewinienia prassy ulegają wy­
rokowi Sądu przysięgłych. Nadwerężenie ta­
kowe karty tern bardziej każdego uderza, 
gdy pan Dupin, będący po rewolucyi lipco­
wej sprawozdawcą o zmodyfikowaniu karty, 
przypomniał Izb ie , że wszystkie wykroczenia 
prassy, bez najmoiejszego wyjątku, ulegają 
Wyłącznie wyrokowi Sądu przysięgłych. 2) 
Przywrócono znowu w odwrotny sposób kou- 
fiskacyę, zniesioną zupełnie przez kartę. 
Nie jestto bowiem czem innem jak konfiska- 
cy ą , jeżeli podług okoliczności dzienniki ka­
rze 50,000 fr. ulegać mają, ile ze całkowity 
kapitał większej części tychże, summy tako­

w ej nie przechodzi. 3) Złamano aatykuł 7  
karty. Nadaje on albowiem wszystkim Fran­
cuzom prawo ogłaszania drukiem i obwiesz­
czenia publicznie swoich zdań i myśli. T e ­
raz zaś w  brew temu zakazano ogłosić się 
Republikaninem albo też Lęgitymistą. T ym  
sposobem wkrótce do tego przyjdzie, że 
nam nie wolno będzie mienić się katolikami, 
protestantami albo nowokrzczeńcami, a na­
reszcie nie wolno nam będzie pow iedzieć, 
czy klassykaini, czy romantykami jesteśmy. 
Nie jestto żaden żart; skoro albowiem do­
wolność raz zajmie miejsce prawa (karty), 
natenczas już granicy oznaczyć nie bonzie 
można. W  oczach -zdrewego rozsądku, wol­
ności i karty nie może być zbrodnią, jeżeK 
kto zdanie swoje wynurza, skoro się tylko 
od wezwania do użycia środków gwałtownych 
wstrzyma, aby tym sposobem zdaniu swemu 
przeWBgę wyjednać. W ielka znajduje się 
różnica między dozwolonem wynurzeniem 
także i takich zasad, które się z istniejącemi 
nie zgadzają, a między zakazanem upowsze­
chnianiem tyclrze. Różnice te centra nogami 
zdeptały. 4) Także, co się nigdy jeszcze 
dawniej nie wydarzyło, zakazano ogłaszania 
teoretycznych nawet zdań o istniejących wy­
obrażeniach o własności, przysiędze i tym 
podobnych rzeczach. Jeżeli postanowienia 
takowe ina być ściśle wypełnione, natenczas 
wielkie mnóstwo książek umieszczone będzie 
na liście zakazanych. Niepodobieństwo pi­
sania w przyszłości książek w tych inateryach, 
jeżeli kto ogromnym karom Hledz nie chce, 
równa się prawie całkiem cenzurze, llzącł 
stara się jeszcze wprawdzie unikać wyrazfc 
cenzur-a, ale wyobrażenie tegoż już istnieje, 
w lud wiedzieć będzie, czego mu się trzy­
mać należy. 5) Złamano^55 artykuł karty, 
stanowiący, aby wszystkie sądowe rozprawy 
publicznie się toczyły, jeżeliby Sąd sam 
wśród szczególnych okoliczności inaczej nie 
zawyrokował. W  sprzeczności z tem odjęto 
teraz wszystkim processom injuryjnym publi­
czne wynurzenie za pomocą prassy, ile że o 
tychże wtedy tylko rapport ma być zdawany,



gdy sąd dow„d prawdy domniemanych znie­
wag ważnym być uzna. 6) Nareszcie uświę­
cono najocbydniejszy i najniedorzeczniejszy 
środek, jaki tylko sobie wyobrazić można, 
zabraniając subskrypcyi na pokrycie kar ścią­
gniętych przez prassę. Wielkomyślność na­
rodu potrafi przecież zakaz ten bezużytecz­
nym uczynić. Każdy odtąd składkę podwa­
jać będzie, zwłaszcza że ją  taić trzeba.

W  Daraanellaeh panowała (do d. 1 sier:) 
tak mocna zaraza morowa, że cała ludność 
wyniosła się ztamtąd, wyjąwszy może 2000 
ludzi. W ojsko wyruszyło do obozu. W sze­
lako z pozostałych mieszkańców umarło je ­
szcze w dnin jednym 30 osób na tę zarazę. 
Z  Egiptu zaś przychodzą wiadomości pomyśl­
ne; w Alexandryi i Kairze prawie całkiem 
zsukła zaraza m oiow a, a w górnym Egipc:e 
nstawnła także.

Galiota francuzka Mtsange mając p. T c - 
xfer na pokładzie i przeznaczona będąc do 
wyprawy naukowej na Czarne m orze, uzy­
skała nakoniec pozwolenie wpłynienia na mo­
rze Czarne.

B a u x e l l a  30 Sierpnia.—  W czoraj przy­
stąpiono w izbie reprezentantów do przegło­
sowania względem prawa cudzoziemców. Sko­
ro na początku posiedzenia zajęto się dal­
szemu obradami dnia poprzedzająargo, poda­
no do przegłosowania jako poprzednie pyta­
n ie: czyli wywód cudzoziemca zkraju, sądo­
wy wyrok z dowoJami stanowczemi poprze­
dzać winien?—  Na pytanie to , większością 
głosów  w sposób przeczący odpowiedziano ; 
podobnie i na inne, wniesione jako poprawka 
przez pana Juliena, czyli wysłuchanie rady 
municypalnej koniecznein jest do legityma- 
cy i?—  W skutek  tego zatwierdzono zasadę 
projektu do prawa, że wywńd legitymacyjny 
tylko od ministeryum zależeć powinien. Po­
tem przyjęto artykuł Iszy z^poprawką wnie­
sioną z strony oppozycyi przez p. Dutnorrie- 
ra i osnowa jego  jest następująca : Mieszka­
jący w Belgii cudzoziemiec, który swojem po­
stępowaniem—  (poprawka p. Pirscna, który 
tu chciał mieć umiezzezonem: swojtm postę-

ppwaniem w Belgii, odrzucona została 44 g lo ­
sami przeciwko 3 4 )—  publiczną spokojność 
narusza, albo który za granicą oskarżony lub 
winnym uznany został zbrodni albo przewi­
nienia, które podłng prawa z dnia 1 paździer­
nika 1833 r. wydanie tegoż usprawiedliwia, 
może przez rząd być zmuszonym do oddale­
nia się z pewnego m iejsca, do mieszkania w 
pewneni dla niego przeznaczonetn miejscu , 
albo nawet do opuszczenia królestwa P ozo­
stałe artykuły, po załatwieniu wniesionych z 
powodu tychże poprawek, zostały tak przy­
jęte, jak w ministeryalnym projekcie ułożone 
były.

M a d r y t  16 Sierpnia.—  W edług donie­
sień z Portugalii, panowie Guisc i Fortunato 
mają być w Rzymie głównymi ajentami Don 
Miguela, do których wszystkie pisma Migtt- 
elistów W Portugalii są adressowane. Oba- 
dwaj utrzymują ciągłą korrespondencyę z Por- 
tugaliją, i odbierają wiele listów, tak lądem, 
jako też przez Londyn. g .p .

Doniesienia.
Pytle węgierskie na użytek do młynów 

z najsławniejszej fubryki, pięknie i trwale wy­
robione, w sztukach po b0 ło k c i, 12 cali 
wiedeńskiej miary szerokości, w różnych ga­
tunkach od Nr. I do 12, równie i najprzedniej­
sze, są na składzie w domu handlowym pod­
pisanego po cenie fabrycznej do sprzedania 
w Bernie w Morawie Andrzeja Gach. (2r.)

PRZYJ ECU ALI DO KRAKOWA 
Od lb  do Września 

Gredler Z ofia , Peti uszek K arol, Józefo­
wicz Filip, W odzicki Władysław hr:, Behm 
Filip , Szyszkowski Paweł, Hermanowska, 
Du Laurens Jozefa, Rutkowska Konstancja, 
wszyscy z Polski, Himm«l Antoni, Makome- 
ski Jan, W ielopolski AIexander margrabia, 
wszyscy z Galicyi, W olny Jan, Adamus Jan, 
Adamiss Grzegorz, Kobryk Andrzej, Tyszkie­
wicz Eufrozyna hrabina wszyscy z Pruss. 

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .
Nowakowski Stanisław, Spławski Jan, 

Trzetrzew iński Jau Prezes Trybunału wszy­
scy do Galią i.


